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S. P E T E R S B U R G  VS. d, 10’lipea. 'Dal- iptfs cały w Kuopio, starał sig zaiąc Taiwala, i  sah» 
9fee czynności woysk Rossyiskich w Finlandyi.  krył dobrze naszą granicg od Carelii, nie przesta- 
Meprzyiaciel napadając na G. Jankowicza, żeby iąc ile możności gnać Szwedów do Indesalmi. W  
korzystał z rozerwania sił naszych;, wylądował pod nocy d. ip  od f lo t ty ł l i  wiadomość przyszła, że 
Vasa. GM. Demidow ruszył na spotkanie Szwe. nieprzyiaciel d. l g  o południu 30 statkami a t t a -  
dów ku brzegowi, ale tegoż czasu pod Kwewla- kowal 2 pierwsze dewizye nasze, które stały w 
Xa lądowało 1 500 nieprzyiacioł. l e n  korpus był l inii między wyspami Krampo i Hanga, wysławszy 
ihż w Vasa, gdy G. Demidow znalazłszy attak pier- g szalup na krążenie i zesłong transportu. Ogień 
Vszy fałszywym powrócił nazad. Bitwa krwawa z dbustron trwał bez przerwy do wieczora^ Szwe 
b godzin trwała w ulicach -miasfa; waleczności dzi odparci, straciwszy rozbitą i zatopioną z lu- 
Kossyanów opisać niepodobno, ta  przemogła licz- dem szalupę, z resztą odeszli i w nieiakiey odle­
cę wyższą sił przeciwnych od mieszkańców zasi- głości na kotwicach slaneii. Z  naszey strony 
lonl ,  i zwycięztwo nam dała, Nieprzyiaciel uszkodzony statek 1 prędko naprawiony, na dru- 
ztl'acjł ar ma tg, poległych Officyerów 1.7, do 250 gim zbity la wet, raniony żołnierz 1. Według rap* 
żołnierzy; zabraliśmy w niewolę G. Adiutanta Sze- portu dyżurnego G. Konownicina wszystkie dy wi- 
^  pół ku Wester Bothnii Bengens'tale-, i odpół. zye nasze żywnością i 1 urazem dobrze były opa* 
kownika Knorringa, MGora Oinneua, innych off i. trzohe do końca czerwca.
cyeiów 10, żołnierzy pośpieszyła reszta u- D. i p  Podporucznik Tifcow posłany do G. Ve*
Ciec na łodzie w liczbie 500, po lasach rozbiegli gesack powrócił przez Helsing; znalazł flottyllęs 
feję inni litóiycll łapać kazano^ z naszey strony 100 Szwedzką w Bergam podzieloną na a eskadry} r 
Zabitych 1 ranionych. Woysko Szwedzkie przy1- z  8 galer i więcey 40 różney wielkości zbroy. 
szło z Unieo., dmgi  ztamtąd korpus według po- nych statków była pod kommendą Admirała Hielm* 
Mieści leńców przeznaczony do C h ris t ia n s ta d u ,  stern, 2 złożona z 20 szalup i mnóstwa przewo* 
leca do d. ló  żadney o nim wiadomości nie by- zowych z woyskiem Jądowem pod kommendą <3, 
*°* JJ. 15 w nocy G. R«iewski odebrał w ja do- Vegesack. Eskadra 1 w drodze była rnaiąc roa* 
hlość, ie  uii przyjaciel most stawi w Glreharma kaz od Króla uderzyć i koniecznie zniszczyć 2 piec, 
iść maiąc do wodz Bossyiski zaiowszy t a  wsze dywizye fi o ety Ili Rossyiskiey. Porucznik
mocne stanowisko., postanowił attakować na dro- okrętowy Miakinirr doniosł o bitwie morskiey któ-
dze nadbizeżiiey ku Nikarieby, to leszcze uważa- rg dał dnia tego Admirałowi Hieimstern. Dy wi­
jąc ażeby bez ważnych przyczyn nie opuścił mieysć zya nasza liczyła 12 szalup, 2 inne statki, * sta*
opanowanych, i spodziewając się że odparte lądo. la między wyspami Hanga i Kranpe uszykowana
Wanię Wstrzyma przeciwne zapędy. w pól kole. O godzinie 11 z rana Szwedzi poka-

Korzyści nasze nad Feid Marszałkiem Kling- xa\i sjg ocj wyspy Storlandety o południu 22 sza 
*porn i inne zawisły od zbliżenia się G. Barclay lupy, 4 galery, 7 innych statków, zostawiwszy W
de lollj , który z LinduDx mógł iść na Perka i rezerwie część flottyłli za przygórkiem wyspy
grozić odcięciem odwrotu Szwedów, lecz on d. 15 Hango, szykować sig zaczęły daiąc ognia po wię- 
z Kuopio został ostrzeżony, że nieprzyiaciel po- kszey odnodze linią ukośną, i attak przypuściły* 
wtórnie attakował w góruiącey sile z za ieziora Jęcz trafne strzelanie artylleryi naszey wnet zm. 
nasze stanowiska, i razem lądował między Kuopio szczyło przedsięwzięcie, i linia Szwedzka zmiesza- 
i Waikaus odbiwszy transport nasz 75 podwod, ną została. W  tey chwili przychodzą do flot.  
Chociaż znowu Szwedów odparto, iednak G. Bar- ty lii naszey 2 szalupy i inny statek z krążenia 
clay de lul l i  miarkując że ci iako mający w swo- powracając, nieprzyiaciel także pomnożył swoją 
iey mocy wszystkie łodzie iezior Kolowesi i Sa- siłg# i nowy attak przypuścił zwiększą nierównie 
ima, znający też wożność stanowiska Kuopio ze- natarczywością,  a zbliżywszy się na strzał karta-
chcą one dobywać, co udać sig może gdy wyją- czowy gotował sig linią nam przełamać. Łecż
duią w Warkuus i zayroą tam nasze magazyny,- ijie skutkowała przemoc, przykładna śmiałość Ros- 

dla tego wodz Rossy laki posłał 24 półkowi strzel- syiskiego ludu, i celne z okrgtów strzelanie w ni- 
ców do Sariarwi z pomocą Azowski i kozaków, sam Wecz obróciło zamysł Szwedzki, Próżno Admi& 
z  korpusem całym obrócił sig do Kuopio. G- rał Hieimstern przymuszał swoie statki do szykom 
Buxhewden wnosi, że gdyby 7 szalup z flottył li  wania sig porządnego} daremnie te podchodziły 
Saiskiey przt-uzly do W aikaus i zostały przecią- do naszych iak naybliżey* powszechne zamiesza- 
gnigte na iezio;o Kólawesi, wszystkie rybackieło. nie, krzyk, mnóstwo ułomków okrętowych morźć 
dzie Szwedów byłyby dla nas nieszkodliwe. p rze- okryWaiących, prędki odwrót nieprzyiacioł, były 
pisał także U. Barclay ue T«lli, ażeby maiąc kor- iedynym skutkiem próżnego zapędu* i iasnymd^»
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wodem klęski znaczney przeciwnikówt P o rucz ­
nik Miękinia donos;,  że tu rozbito 4 nieprzyia- 
ciebkie  statki; z których szalupę woda zaniosła na 
trncliznę wyspy Hango; gd/ie  z niey zabraliśmy 
wszelki por/.ądek, armaty /ator.eły, z naszey s t r o ­
n y  2 ludzi raniony! ii, iia 2 statkach niewielka 
szkoda. W kró tce  nieprzyiaciel  odebrał posiłek 
4 galer, i i  innych statkowy i zaezoł w nocy i o z -  

ciągać się ula w/ięćij i z tyłu naszey l lo t ty l l i  . 
Przybyły do niey z Abo Kapitan'Seliwanow przy- 
iowszy głów ii|  kommendg um yśli ł  zbliżyć sig dc 
tego miasta i łączyć się z 3 dywizyą.

D. 20 GL. Kaiewski doniosł,  ze nieprzyiaciel 
zgromadził  główną siłę pod Orówaisa, chcąc at- 
takować prosto Starkiro dla rozbicia na dwoie kor­
pusu naszego; nie dozwalając Szwedom W y k o n a ć  
t e g °  przedsięwzięcia, KAewski przed złączeniem 
sig dywizyi GL. Barclay de Tolli umyślił wszy­
s tk i e  siły swoie zciągnąć do Lappo. 13. 21 GM. 
Orłów Denisów słysząc, że pod Nerped haydu ies ię  
batalion woysk Szwedzkich z ar ty lle iyą ,  posłał dla 
odebrania pewnieyszey wiadomości w tę strong 
podiazd pieszy i konny. GL. K iewski 24 półk‘0. 
wi strzelców kazał ż Sariarwi zbliżyć się d o L i n -  
dulax.  W Percho jest  fcoo Szwedów z 2 małe- 
n,i działami,  zó Vasa doi/10 3 GM. Denndoiv, iż 
Glficyer od niego wysłany uia p rze j rzen ia  dro­
gi 11 dbi zeiii'ey do Ghiist/iairsladt, w ćalwo postrzegł 
sl iaz n j rp iz \  iacitjsaą> która v.hładuła tylną  straż 
korpusu 10 / łożonego pod MalaX W liczbie wiel- 
k i e y , iak pc wiada.ą mieszkańce. pierwsze 2 d y ­
w iz je  l lo t ty l l i  naszey były między wyspami Hit- 
wisali i K um hj l i  Wiorst 10 od Aboy o 5 wiorst 
od nich przy wyspie Luonama stała na ko t ­
wicy fjo t .a nreprzyidcielska inaiąca S galer i 50 
innych  statków'} ale nić nie przedsiębrała.  100 
Kozaków półku jcaiewa Weszło do A b ó  ty leż  do 
Bioineburga posłano.

D. 22 0 godłtie 4 z południa  flottylla Szwe- 
dzka z 4Ó statków złożona pod Admira łem Htelm- 
stcrn stoiąca pod wy-pą N ap ida  d.-zykow.da się 
w linią rcaiąc a ttakowac 2 oywizye hasze 20 sta 
tków Jiczące> z. kióitrni Kapitan Seliwan'ow stal 
npędzy wyspą Kundiala r GiliiWiiasa. GL. Kono- 
w nic i 11 będący wtenczas na IJottybi dla przeyrże- 
r-ia oney , został ś'wi«.cikić m obrotów i męztwa lii- 
dzi raszych  w 'caWy sprawie,  która trwała win­
cey 6 godzin ,  i w.dział iak wytrzymali  zapęd 
tii» pi /yiaci< ł> iak przeszkodzili zamiarom iego. 
Kt&zia poź, ie’y.

M A Id li 113 d. 24 cze rwca . .  Ó rozruchach  
trwaią* \ d i  w Hiszpanii rząd ogłosił co naslępu- 
ie. G, Lrsalle d, 9 i 10 rozbroił miasto i powiat 
Pajencra;  d 11 na świtaniu thszył do Cachecon, 

gdzie G. Ciiesia buntowników dowodzca mocne 
stanowiska wybrały ten ludzi zbmynych  przy s o ­
bie liczył 12 t. 6 armat. YVodz F rancuzk i  przey- 
rzawSzy położenie obozu przeciwnego rozkazał 
G. Sabathier most attakoWaĆ pod ogniem na tę ­
żonym} trwało  strzelanie pel godziny; rokoszanie 
pokonani w naywiększy m niepoiządku uciekali ha 
W żystkie s trony rzncaiąc broń i armatę ;  klęska 
i t h  przenosi tysiąć ludzi poległych; ranionych i

jeńców niewiadoma liczba; z Framcuzkiey strony 
nie mi ło zginąć nad 6 , ranionych 10 tylko by ­
ło. Gdy Lnsalle walczył pod Cachecon, tegoż 
czasu G, Merle ciągnoł pod Valladolid z um o­
wy, snaiąc przecinać odwrót rokoszanom. Biskup 
mieyscowy z d u ch o w ień s tw em , wyszedł na sp o ­
tkanie ,  prosząc o l i tość  i przebaczenie dla ludu* 
Przebaczono, dywizya Francuzka  do miasta spó- 
koynie wkroczyła, lud chwalił  powolność wodzh> 
karność żołnierzy’} nastąpiło w krotce rozbrojenie 
poivszechrie obywatelów, co z wielką pilności^ 
czynil i  Francuzi;  5 O pioymanych dowodżców b u n ­
tu natychmiast  rozs t rze lano , z Klasztorów zostali 
pobrani zakonnicy niektórzy w zakład przyszłey 
spokoy nuści.

Gdy się to dzieie, G. Lcfebvre kazano z kil­
ko mnieyszemi kolumnami ciągnąć do Tudela, o- 
bywatelów na io mil około tego miasta żyiących> 
iako podeytzanych rozbroić, i do posłusz* riitwh 
rządowi przyprowadzić.  Biskup Taranżony wy­
dał F rancuzom  500 s/.tuk broni ognistey; n iek tó­
rzy z ntfc/e]ńik6w rokoszu nawrócili się na dró- 
gę prawą, i vładzę nowego Monarchy uznali.  D.
8 L t lebv ie  miał kilka utarc'zek mmeyszych pod 
Turnia ,  ws/ystkie padły ha  stronę iego pomyślniej  
3 dni spocźowszy kazał hapraWić most na rzece  
E bró ,  i Jul  wieyskr rozbroił; d. i i  ruszył do Mul­
len; d. 13 na świtaniu postrzegł woysko Hiszpań­
skich buntowników , którym hetmani ł  Palalossh 
Szef inśurgentów Saragosy. Lefebvre Francuzów 
szykuiąc w kolumny kazał im śpie$gniey do p rze ­
ciwników postąpić,  którzy zasłonieni byli 6 batte-  
ryanii ,  każda od 6 armat. Sam G. F rancuzk i  z 
iazdą i lekką p iecho tą  uderzył Z bóku ha iHbs‘z- 
panów, ci raz tylko dawszy ognia  in.Lkaią wszy­
scy rzucaiąc broń i działa,  2 t. ludu bezbronne­
go bez żadney przytomności  rzuca się w rzekę 
Lb ro  1 ginie bez ra tunku.  Nie mieli  tu  sposo­
bności do oka/ania swego męztwa F rancuz i ,  ia- 
?da ich wpł jw  rzekę przebywszy rozpraszała ucie- 
kaiących} ^ l i c /by  zwycięzców utonól olficyer, Ą 
' tylno żołnierzy zabitych było, 9 ranionych. Fo 
b i t  wić w Mullen wygraney Lefebvre ciągnoł d a ­
le } d. 14 spo tka ł  wielką liczbę buntowników 
8ar gossy ati. k o w a ł t poraził ,  300 ludzi zabił; 
wzioł a armaty,  i korzystaiąc z wygraney pośpie ­
szył do stolicy Aragoiiii.

To się Stało na północy; w połuniowych s t r o ­
nach G, D upont  d. 7 przybywa do Alcoleo w ■ 
A n d a lu z y i ,  postrzegła l iczny korpus rokos tanów;  
którym przywodził  E tch ey e r r i  za rzeką,  ^iizecho- 
dzi most Szturmem, attakuie,  rozprasza,  dział 6 
zabiera, więcey nie mieli His /pani Lic/ .b3 ich  
w lem h i i e y s c u  wielka była,  ro/pros/yU sig wszy- 
scy, z w y c i ę z c a  o południu wkroczył do Cordowy. 
N ic  tu nie zdarzyło sig uwagi godnego po tey bi­
twie, W Valladolid obywatele znaoznieysi,  n ie ­
skończenie cierpieli  przez czas panowania  b u n ­
towników, ci chcąc G. Kapitana Guesta p rzym u­
sić, ażeby sam na ich  czele stawał; pod oknami 
pałacu iego szubienicę wystawili .  G. Cevallcs t  
Segowii przyiechał do pomienionego miasta clmąd 
lud nak łan iać  do spokoynych myśli} poymany



sra m o r d o w a n y  w n e t  z o s ta ł ,  g łow ę  i e g o  n a  d z id a c h  
ń t k w i o n ą  po  m ieśc ie  n o s z o n o ,  c ia ło  w le c zo n o  po  
h l i c a c h .  lC o  żeby n ie  z d a r z y ł o  s ię  na p rzysz ło ść ,  
Wodzowie F r a t t c u z c y  p i ln iey  g m i n  r o z b r a ia i ą c ,  na  
M ie ln ików  ro k o sz u  w y n a y d u i ą  i b e z  p r z e b a c z e n i a  
ka rz ą  w o y s k o w y m  o b y c z a i e m .  L e f e b v r e  d. i ó  
uk a z a ł  s ię  p r z e d  b ram a m i  "Saragosy,  o p a n o w a ł  b e z  
o d p o r u  sz ańc e  od b u n t o w n i k ó w  z a ło ż o n e  p r z e d  
m ia s t e m  n a  p l a c u  d r z e w a m i  o l rw n em i  z a s a d z o n y m ,  
z a b r a ł  18 a rm a t  które  t a m  s t a ł y ,  b r a m y  ż o łn i e ­
r z e m  osadżi ł .  W  m ie ś c ie  Zaś p a n o w a ł  r o z r u c h  i  
W z ą d  s t r a s z l iw y ;  d n i  1 7  1 18 zesz ły  na  t r a k t u -  
w a n i u  z b u n t o w n i k a m i  :p«nu ią ćem i  w s to l i cy .  Le-  

' febVre m óg ł  n a t y c h m i a s t  s z t u r m  p rzypuśc ić ,  lecs  
t e g o  n i e  u c z y n i ł ,  owszem  spOkoynie  z a ch o w a ć  się 
(postanowi ł  czas  n i e i a k i ,  a ż e b y  'dobrze  m y ś l ą c y  c a  
o b y w a t e ló w  ‘n ie  n a r a z i ł  na  n i e b e z p ie c z e ńs tw o  cie r  
■pienia p o d w ó y r . e g o  od ' f  r ancuzów  1 r o k o sz a n ó w ,  
‘o s t a t n i m  zaś  da ł  c h w i l ę  do  uwagr ;  spodz ie w a ć  s ię  
t rzeDa iż  i ego  ń a d z i e i e  m e  bęoą oruy' lone.

’M arsza łe k  M ó n ć ey  d. t ó  ruszył  £ C u e n c a  no  
^Regnena;  G .  F r e r e  z A i v a c e t t e  cłó Misrcyi;  U-  
W e d e l  w k r o c z y ł  do J a e n .  Miasta  V*l iadt / i id  i 
B a ł e n c i a  n a m y ś l i ł y  się u 2 d e p u t a t ó w  do B ayon-  
-ne w y s ł a ć ,  k t ó r z y  n o w e m u  Królowi ho ld  p o d d a ń ­
s tw a  2 w ie rn o ś c i  za n io są ;  c o  n i e z w ło c z n ie  p r z y ­
szło do s k u t k u .  X. C a s fe l  f  r s n c o ,  D o n  1 . l i l e ł a ,  
i p e r e y r a  z M a d r i tu  i rm c m s tn  r z ą d u  w y s ł a n i  do 
A r a g o n i i  z t a m t ą d  p o w r ó c i l i  daiąc,  że -■ r y m  
kra  i u o b y w a te le  znacz  n ieys i  zach  wurą &ig -przy­
z w o i c i e ;  l e c z  z r o k o s z a n a m i  nic  d o k a z ać  n i e  nró- 
gir  p u s h  wie ,  p o n i e w a ż  n a  ż a a e n  n a  -list nie  o d ­
p o w i e d z i a n o .  L e febv re  m i a ł  d. -20 -z dowodzc.a 
m i  ro zm o w ę ,  k tó rym  p r z e ł o ż y ł  H k  n ies łu szn ie  c z y  • 
115 w y s t a w u i ą c  na s z tu r m  daragOsg, g d z i e  t y s i ą ­
c e  l u d u  n i e w in n e g o  m a j ą t e k  i  życ ie  t i t r r c i ć  m o ­
gą ;  l e c z  ta r a d a  j e s z c z e  w r a ż e n i a  u n ich  hife i p r a ­
w i ła .  M a rs z a łe k  Beasieres u ż y ł  W śze lk ich  ś r o d ’ 
ków ł a g o d n y c h ,  a ż e b y  m ie s z k a ń c ó w  k r a m  g ó r z y ­
s t e g o  Cas t i l i i  n a k ł o n i ł  do  p o s łu s z e ń s tw a ;  p o m a g a  
i e m u  A r c y  B iskup  B urgos ,  i K anon ika  sw egó  na  
t e n  kon iec  do oboz u  p rzy s ł a ł ;  l e c z  d o t ą d  n -'c 11245 

d kazano ;  z a t e m  w o d z  F r a n c u z z i  pds tanoW ii  uzyc  
m o c \  na p o k o n a n i e  u p a r t y c h .  O .  Ducos  p o s z e d ł  
do  E  c u d o ,  Merle  do R e y n o r ś j  t u  r o k o s z a n i e  i o z -  

bicg i i  się b<rz b i tw y  pr< w e r a z  t y l k o  daw szy  0- 
gn ia ,  4  w ie lk i e  d / i a ł a ,  r k i l k a s e t  i ć h  t r u p a  na  oO- 
io wisku  op U s z c ź o n ó m  z na la z ł  zwycięzca-. D .  2 t  
c i  w o d z o w ie  z ł ą c z y l i  się p o d  m ia s te m  o.  A n d e r ,  
r o z p r o s z y w s z y  w Ciągn ien iu  ki lka t łum ów  b u n t o ­
w n i c z y c h  k t ó i e  p o tk a i i .  M ias to  c h g ć  o ś w i a d c z y ­
ło  p o d d a n ia  się beż ódpOru;  i tjit  n a h z ie ia  i ż  nie  
b ę d z ie  s z t u r m e m  d o b y w a n e .

L O N D O N  d. 21 c z e r w c a i  P is ina  nasze  
k t ó r e  d o t ą d  m i l c z a ł y  o z a s z ły c h  r e W o lu c y a c h  w 
H i s z p a n i i ,  Z a c zyna ią  t e r a z  m ówić  0 i ey  s k u tk a c h ;  
d o n ió s ł s z y  o h i e u k o n l e n t o w a n i u  m ieszkańców ż  
o d m ia n y  w ie lk i e y  i  n a g ł e y  rządi i;  w y r a ź n ie  t w i e r ­
d z ą ,  iż iia c z e l e  rokoszanów s tanc!  X. Santa  Crd-  
c e ;  z a m ia ry  iego,  s i ła ,  s t r o ń n ik ó w  l iczba  u t a i o n a ;  
m ia ł  do nas p r z y s ł a ć  d e p u ta t ó w ,  2 k tó re m i  w id z ia ł  
się r a ź y  k i lka  A d a i r  by ły  po s e ł  d d w o r u  W i e d e ń ­
s k i e g o ,  Minisfceiyaine i  O p p o z y c y i  p i s m a  zga

dzkią się  ha t o ,  że rż|o! A n g ió iśk i  ć lleó  p ó i f i ig i ‘3 
Hiszpanom; i ar k i ch  ś r o d k ó w  u ż y ie ,  i lieńia z g o d y ,  
bo n i k t  nie  w i e  z pe'tvnóśtfią ' ińyśł i r z ą d o w e y ,  z 
p o z o ró w  t y l k o  z g a d y w a ć  M ożem y cp nastąpi .  W e ­
d łu g  i e d n y c h ,  G.  Sp e n c e r  s to ic c y  z w oysk ieM  w 
G i b r a l t a r z e  gdy  p o r t u  C a d ix  w z i ą ć  n i e  m ó g ł ,  u- 
ż y ie  "siły s w o i e y  na  wspa rcie  rokosz a nów  po i n ­
n y c h  m ie y s c a c h ;  t e m ń  w posi łek i dz ie  10 t y s i ę c z n a  
d y w i z y a  z Jrłandyi, -  nad to  z W o o l w i c h  p o s y ła m y  
na  Uzbro jenie  rńalKón tentów 30  t .  sz tuk  b r o n i  o-  
g m s t e y ,  Wiele a r t y l l e r y i ,  arnmttnrcy i ,  4  m i l l i ó n y  
ł a d u n k ó w ,  co Wszys tko  m a  być  w y s a d z o n e  na ląd  
‘H iszpańsk i ,  gdfcie do tąd  n iema s t r a ż y  F r a n c u z k i e y .  
•Pó łkownik D y l e  b r o ń  i a m m u n i c y ą  p roW adz i .

T a k  “t w i e r d z ą  p rz y j a c i e l e  M in i s t ró w ,  O p p ó z y -  
‘cya  'zaś d o w o d z i ,  że a lb o  n ic  dla H i s z panów  c z y ­
n i ć  rue mamy-, a lb o  te  w s z y s tk i e  us i łow an ia  zkoń-  
cz ą  się n a  s t r ac ie  d a r e i n n e y  ludz i ,  p i e n i ę d z y ,  ar- 
t y l l o r y i  nasze,y ‘beż ż a d n e g ó  p o ż y t k u ,  H i s z p a n ó w  
k lęskę  p ó m u ó ż ą ,  1 ru inę  z u p e łn ą  c a ł e g o  k r a i u p r z y  
-'śpieszą, j a k o ż  Zw aża jąc  n i e p r z y j a c i e l a  siłę i gó 
to w o ś ć  j w y p r a w y  t r u d n o ś ć ,  wnósiemy-, że G .  S p e n ­
c e r  i d y w i z y a  woySk z G o r k  w y s ł a n a  nie  p ó y d z ie  
do  H i s z p a n a ,  l e c z  p r o s t o  dó  A m e r y k i ,  gdz ie  t a  
p o t ę g a  ‘B te z y ł i i s k ą  wsparta- ,  p r z e z  S idńe ia  S m i t h  
zasilona-, ł a t w i e y  1 d z ie lń ie y  p r a c o w a ć  m oże  n a d  
“o d e r w a n ie m  rofciegłych osad  od E u r o p e y s k i c h  d z ie r ­
żaw K a t o l i c k i e g o  Króla . ‘C o k o l w i e k  n a s tą p i ,  t d  
p r z y n a y r ń n i e y  p e w n a ,  i ż  w ie le  t y s i ę c y  j e ń c ó \v  
H i s z p a ń s k i c h ,  ‘k t ó r y c h  od  t .  1804 p o y m a l i ś m y  n i  
l ą d z i e  i  m o r z u ,  m i a n o w i c i e  W I r a ł a l g a r ,  A d m i r a -  
l i e y a  z g r o m a d z i ć  do portów-,  odz iać ,  u z b ro i ć  o p a ­
t r z y ć  we w s z y s tk o  kaza ła ;  'ci w k r ó t c e  za d y w i z y |  
J d a f i d ż k ą  G  W e l i e ś l e y  m aią  W y p ły n ą ć ,  i  do w y ­
k o n a n ia  s k r y t y c h  z a m i a r ó w  n a s z y c h  p o m a g a ć . 
A d m i r a ł  D u c k w o r t h  oLrssyihał p r a w o  o b y w a t e l s k a  
w n a ś źe y  stolicy-, i szpadę  500  S t e r l i n g ó w  szaco i  
Waną w npórrnnkci za  dz ie ł a  Waleczne.

t» A  T  O N  N E  d. 2Ó ‘c z e r w c a .  B y ł  odgiós> 
że J u n t a  H iszpańska  w t y c n  d n i a c h  z a rn u n ię t ą  z d -  
ś t a c  m ia ła ;  r o z u m i e m y  że p o t r w a  je szcze  d n i  kr l -  
k a, i  dokończy  dz ie ło  k o n s t y t u c y i  nowey ;  t a  sko- 
i o  będz ie  p r z y i ę t a ,  śara N a p o l e o n  J m p e r a t o r  m i  
p rzy  i ść  do p o w s z e c h n e g o  z g r o m a d z e n i a ,  i  o b e c n i e  
d a c  p o t i z e b n e  H i s z p a n o m  p r z e s t ro g i ,  ć o  u c z y n i ­
w s z y  p o w r ó c i  do  P a r y ż a  z w i e d z a i ą c  h r a n c u z m e  
p o r t y  nad  O c e a n e m  leżące  z tą d  do B r e s tu .  Tym -  
c z a s e m  Wszyscy iuż  d e p u t a c i  sWoie u w a g i  n a d  
k o u s t y t u c y ą  p o d a l i ,  k tó re  róz t rząsnow szy  13 Kom- 
Jn issarze i z ro b i ą  z n i c h  o g ó ln y  wypis  i ukażą  j u a ­
nie , aż e b y  t a  c z y n i ł a  w p i e r w s z y m  próSekcie oumra-  
h y  od  więksżey  l i c z b y  żądane .

L o s  P o r t u g a l s k i  d o t ą d  i e s t  Wątp l iwy.  Seriar 
l o r  L u c i a n  B u o n a p a r t e  m ia ł  o s ta t e c z n i e  o ś w ia dcz yć ,  
że r e s z t ę  w i e k u  s w e g o  c h c e  Spokoynie  p ę d i i ć  w 
Florfencyi ;  t i o n  Więc  P o r t u g a l s k i  ma by ć  o l i u t o .  
Wany X.  Ł u k i e s k i e m u  i P i o m b i n o  B a c c i o c c h i  2 
m a ł ż o n k ą  E l i z ą  s io s t rą  N a p o l e o n a .  Król J*óźe! do 
M a d r i t u  od  nas nie vvyiedzie dopóki  H i s z p a ń s k i e  
i o z r u c h y  n ie  będą  z u p e ł n i e  u sp o k o io n e i  D z i ś  p o ­
c ie s z n ą  Wiadomość  o d e b ra ł j  że b u n t  w St-gowif^ 
Va l lado l id ;  P a l e n c i a  w z io ł  kon iec ;  N a w a r r y  część  
i  A r a g o n i i  l e ż | c d  ha  p raW ym  brz&gu t z e k i  E ń r d



nawróciła się do posłuszeństwa; trzeba mieć na- nasz trzyma się ieszcze surowycli przepi.ów, i n ie . 
dziwię,  ze to samo nastąpi wkrótce w częśc iach  dawno w portach konfiskować kazał kilkadziesiąt 
p ołożon ych  na brzegu lewym,- rokoszanom zbywa statków Amerykan,-kich, które z a w i a ł y  do Angl i i  
na doświadczonych wodzach i iedności;  każdy po- i  cło nowe opłaciły.  Zapobiegając Kongres ta- 
wstaiąc oddzielnie prędko upada. W Cadix i o- kim stratom ziomków swoich,  napisał drugą usta- 
bozie S. Rocha żadnego rozruchu nie było.  To wg, która ogłasza wygnańcami odpadłemi od praw  
wiedzieć  trzeba, źe wszyscy obywatele znaczniey .  obywatelskich Kapitanów okrętowych , którzyby
si całego Królestwa, Panowie,  Szlachta, duchowni,  śmieli  poddawać się  obcym ustawom, zapomnia-
kupcy,  urzg lnicy woyskowi i cywilni  zachowuią  wszy na prawa własney o yczyzn y  i dostoyność.
sig przykładnie,  i są nieporuszonemi w wierności,- Amerykanie zrobi l i  wszelką gotowość do obrony ,
sam ty lko  gmin prostego ludu pozwala sobie swa- woyna ieduak nie rychło albo nigdy nie wybu-
woli  rozmaitey,  za namową i poduszczeniem szczu- chnie,  ponieważ tey  Kongres unikać ile podobno  
p łe y  garstki złośl iwych dowodzców, którzy w  cza- umyśli ł,  obieraiąc raczey wiele cierpieć w prze-
sie,  iak zowią bezkrólewia umyśli l i  swóy lo s  po- rwie handlu, zachowuiąc na czas pomyślnieyszy
le pszyć .  Francuzkie i zprsymierzone półki  nie lud swóy,  towar, i  okręta, niżel i  to wszystko ra»
pr/esta ią  wkraczać do Hiszpanii,  żeby za ich  po- zem narazić na niebezpieczeństwo pewney zgu-
mocą tern ła tw iey  spokoyność przywrócona i u- by w nierówney walce z nieprzyjacielem na mo-r
trzymana być mogła. W. X. Berg i Oliwii  n ie  rzu potężnieyszyro; nawet podobne do wykonania
wiadomo iak długo tn zabawi,  rozumieją niektó- podbicie lądowych osad Angie lskich  w A m eryce
rzy,  źe powróci  iSszcze do Madritu , zdaniem in- północney nie zdaie się Kongressowi dostateczną
nych  uda się do państw swoich w Niemczech.  Za- nadgrodą klęsk przewidzianych,
wczora do portu naszego zawinęła fregata Fran- L is ty  odebrane z Hiszpanii donoszą, że woy*
cuzka od 44  armat; udoł się do niev Jmperator, ska narodowe przyieły rząd n o w y , duchowieństwo na 
i  k iLa godzin na statku b wił.  We wszystkich wielu naieyscach utrzymuje lud w posłuszeństwie* 
portach Hiszpańskich pracować zaczęto  ok o ło  bu- A n g l ic y  ledwie  znaleźli garstkę strońników po  
dowli  i naprawy flott Królu Katolickiego; lecz  miastach naybardziey przeciwnych Francuzom,  
zamieszania kraiowe zpoźniaią roboty pośpiech,  Spodziewał s ię nieprzyjaciel Europeyski,  że nad.  
iakotez zaciąg m.ytków. O niedostatku skarbo- morskie przynaymmey zechcą pr/yiąć załogę A n -  
w y m  wątpić nie trzeba, pamiętając iak dawno gielską, i wydać okręta swoie,- naywiększa nadzie.  
Hiszpania dochody swoie odbierać przestała z Ame-  ia w Cadix; tym ktnuem G. Spencer kilka t żoł-  
rykańskich osad, zkąd nawet  żadnych wiadomości  nierza przyprowadził do Admirała Purwis. Jus  
nie ma. A n g l i c y  zdawali się Czynić gotowość do attaku;

N E A P O L  d. 25 czerwca.  Z ieńców na- lecz przeniknowszy myśl nieprzyjacielską eskadra 
szych ieden uciekł z w i ? £ i c „ i a  Sycy l i i sk iego , i Francuzko Hiszpańska, przed uściem poitu s t a n e -  

dumosł co następnie. A ng ie lsk ich  woysk l iczba L  na kotwicach; attak nie nastąp T, odeszli An-  
tam wynosi  głów 10 t. przeznaczonych ku obro- gl icy; a chociaż w mieście było głuche szemra­
n ie  wyspy,  kfóiey opuśc ić  nie myśią, rozłożone nie,spokoyność publiczna nienaruszoną została, 
w  Syrakuzie,  Augusta, Catania, Messina, Melazzo,  S E  M L ] N  d. 1 lipca. Od nieiakiego czasu
Król Ferdynand 4 ma 9 t. własnego żołnierza,  granice państw Auitryackich od Serwii zamknię- 
ten stoi w Palermo, Termini, Montreale, Curino, te były; ka/a ł one otworzyć A i c y  X Ludwik,  
Trapani.  Między ludmi zprzymierzonym tak zwiedzaiąC niedawno kordon Turecki; odtąd co-  
wielka nie /goda pannie, że tu widzieć można o- dzień widzierny u nas tłum Serwianów i więcey  
Liaz woyny domowe*/. Oft icyerowie Sycy l i i s cy  3 00  koni zabierających żywność,  którey bardzo 
przyjechawszy do Messiny na werbunek, tak zle potrzebuią.  IV Belgradzie nie jest lud wolny od 
przyjęc i  byli od Angl ików,  że ucieczką wnet ra- tiwogi,- wieść o zbliżeniu się woysk Ottomańskich-  
tować się musieli, A ng l icy  powszechnie są nie- stawieniu mostów do przeprawy pod C upri-, o .  
cierpiani od wyspiarzów Król Ferdynand nie prze- krucieristwie Bośniaków, którzy częstokroć wpa.  
staiąc na regularnym żołnierzu zwoływa pospolite daiąc w granicę,  kobietom nawet i n iemowlętom  
ruszenie,  którego naczelnikami są wyznaczeni pier- nie przebaczają; to wszystko mieszkańców prze- 

Panowie Królestwa, po większey częśc i  mło.  raża; sam tylko Naczelnik Czerny spokeyupm u- 
dzurice,- Generałem tego ludu jest Butera; nawet mysłem czeka końca, i ostateczney  rozprawy o 
z póików brano offieyerów doskonalszych,  którzy w o l n o ś c i  swobody narodu swego,  czyniąc do n iey  
lud pospolity ćwiczą w manewrach.  Gdy usły- gotow ość  przyzwoitą.
szano o krążeniu Admirała Gantheaurae,  Król ka- C O  P P E N  H A G  A  d, 4 lipca. Król Fry de
zał  utwierdzać stoli ę Palermo, i przygotować sta- ryk nie tylko pochwali ł  i nadgrodził rycerzom któ
tki  w portach do żeglugi,  ieśl iby wyspę opuścić rzy oswobodzi l i  Norwegią,  aleteż o b y  watelom mia-
kszoła potrzeba; lecz gdy wiadomość przyszła, że sta Friderichald ; ci majątkiem i osobami przyło-  
T tancuzi do Corfou tylko zmierzali ,  ztąd powró- ży l i  się naysilniey Jo wypędzenia nieprzyiacioł;  
cii i  do Toii lonii ,  uspokoifo się wszystko.  Monarcha Waleczność ich,  wierność, i ochotę  w pi-

P A R Y Z  d. 5 lipca. Kongres Amerykański sma cli publicznych uwielt i ł  F lo t ty  A ng ie l sk ie j
zamknoł posiedzenia swoie pisząc wyrok, który Szwedzkie oddaliły się zupełnie od brzegów Duń-  
Prezydentowi  Stanów moc daie otworzenia portów skich,- w Sundzie zbroynego stal  ku nie widać,  to sa- 
1 handlu w olnego ,  ieże l i  Anglia i b ranćya co- rao mówić możemy o innych stanowiskach.Wszystkie 
kolwiek odmienić zechcą  w ustawach dawniey-  są opuszczone,  i nie wiemy gdzie obrócił  się nie* 
szych .  Nie  wiemy co uczyni dwór Londyński; przyjaciel .
s u p i  F ” nCH t kU h  ,P  .H asse.lb^ ha 03 ” hcy z *m ku w *y w K ,m iei:łcy  ]P. G u ta  fa ta  sl« .m a to r .m  l l t . r  .tury b ,z  płatni#. W k tite*  n *stąpi IVataiog kjjąj 1 tlskidi j w innych lęzykacli, zuayduiąiych »ię u tegoż H.«sselb.tcha.


